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Wiadomości zagraniczne. 
Polsk a. | 


Z Warszawy, dnia 25. Kwietnia 

Rada Administracyjna Królestwa postano- 
wila, że Prosper Truszczyński, który w ozna- 
czonym terminie wróciwszy do kraju, później 
za paszportem rządowym wyjechał do Kra- 
kowa, a stamtąd do Francyi, gdzie, wedle 
złożonego przez matkę jego aktu, życia doko- 
nał, ma być wykreślony z listy wychodźców* 
i konfiskata na majątek jego postanowieniem 
z dnia 16. (25 ) Lipca r. 1838. wyrzeczona, ze 
wszelkićrmi skutkami cofnioną, 

Rossy a. 
'Z Odessy, dn. 10. Kwietnia. 

z porajędzy 58 tutejszych domów handlo- 
wych roku zeszłego 21 interesa za przeszło 1 
milion. rubli porobiło. A tak kupiec Walter 
za 6ż milion., Rolli za 5 milion., Cortazzi i 
Rodocanaki za przeszło 4 mil. i t. p. 

Z dnia 14 Kwietnia 
Z prawej strony Dunaju, w posiadłościach 
Tureckich, zaraza morowa nie ustaje, lecz 
rzeciwnie widocznie się wzmogła w ciągu 
utego, w okręgach bliższych Dunaju. 
twierdzach nad Dunajskich: Turtukaju i Sy- 
listryi, umarły z zarazy, W pierwszej, od 12. 


paz 


1840. 


do 26. Lutego, 31, a w drugićj, od 12. do 19. 
t. m., 3 osoby. W pięciu wsiach Bólgarskich, 
które już przed Lutym były dotknięta zarazą, 
umarło podług ostatnich wiadomości , do pier- 
wszych dni Marca, ze 100 osób, a ż tych w 
samym Turk -Similu 59 osób; nareszcie, W 
siedmiu innych wsiach, w których.zaraza zja- 
wiła się w Lutym, umarło z nićj do Marca, 
blizko 40 osób, 


Francy a. 
Z Paryża, dnia 23. Kwietnia. 
Wczoraj wyjechała rodzina królewska do 
Compiègne na przyjęcie Xiężniezki Sasko- Ko- 
burgskiej. A 
Univers zawiera następującą, nie bardzo 
do prawdy podobną wiadomość: «Zapewnia- 
no wczoraj na giełdzie, że rząd angielski 
przyobiecuje dostarczyć listów korsarskich że- 
glarzomfrancuzkim, którzyby na jego rachunek 
wojnę przeciw Chinom popierać chcieli. Do- 
dawano także, Że się już kilkunastu bogatych 
kapitalistów francuzkich między sobą porozu- 
miało i że ci chcą utworzyć kompanią, któ- 
raby z ofiary té) korzystała.«” 
prześladowaniu Żydówyw Damaszku i na 
wyspie Rodus powiada Dziennik sporów: 
„Życzyć koniecznie wypada, aby przesądy ta- 
kowe, wiek nasz hańbiące, wykorzeniono. 
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Obowiązkiem jest prassy karać dobitnie podo- 
bne nieprawości; obowiązkiem jest każdego 
chrześciańskiego i ucywilizowanego rządu 
przykładać się do tego, aby nieprawości tako- 
we przytłumione były i więcćj się nie pona- 
wiały. Wiemy, że rząd austryacki przesłał 
już wyraźne zalecenia swemu Konsulowi 
w Alexandryi i Posłowi w Konstantynopolu, 
aby żydowskich austryackich poddanych za: 
słaniali i u władz wyższych koniecznie się 
czuwania nad kadym krokiem władz niż- 
szych -w tćj mierze domagali. Spodziewamy 
się, Że i rząd francuzki przy tel sposobności 
wpływu swego użyć nie omieszkę: - Nie tylko 
tu- chodzi o wyjednanie sprawiedliwości eu. 
ropejskim poddanym, ale także Pa a że 
Europa miesza się jako siła po ityczna do 
spraw wschodnich, życzycby przeto należało, 
aby się do nich i jako siła ucywilizowana 
"„mieszała, « 
> Ra ogiicka następującą telegraficzną depe- 
szę z Tulonu z d. 22. Kwietnia: „Prefekt 
morskido Ministra morskiego. Króle. 
wiczowie wyjechali dnia 17. około południa 
z Algieru, Chcieli oni w Duerze zanocować 
i potóm do Buffariku wyjechać, gdzie Xiążę 
Orleański dowództwo nad swoją dywizyą 
«obejmie. Marszałek wyjechal d. 18. do Fon- 
duchu.  Zasłania ón kønwoj jeden i chciał 
znowu dn 21. do Algieru powrócić, skąd się 
do Xięcia Orleańskiego uda i dzialania wojen- 
ne rozpocznie. Obecność Xięcia ożywiła na- 
nowo nadzieję „osadnikć w. Armia powitala 
o z zapałem i pała żądzą  walczenia pod 
okiem jego. Panowie Bougainville i Lassaux 
udzielili mi tych szczegółówa | 
Z dnia 24. Kwietnia. 
jedzeniu wczorajszćm R zmie 
skończyły Się: nareszcie obrady na 

ky do ovi dotyczącym renty. Wy. 
padek głosowania był następujący: 

Liczba głosujących" Spey ył 

„absolutna większość . . kozę ; 

za projektem do prawa . pri 

przeciw niemu. . ,*. 4 cab A 
Projekt więc wspomniony wię Jra gło- 
sów przyjęty został. * Porządkiem SKK 
przystąpiono dzisiaj do rozbioru maa: u 
Panna Remilly, pod względem urzędników 
publicznych w fzbie. Pan Remilly nasam- 
przód jął mówić: »t(/elem wniosku mego jest: 
charakter deputowanych i godnosć wyboru 
Izby ile możności podwyższyć. Oświadczyć 
muszę, że wniosek mój w porozumieniu Z 
kilku znakomitymi deputowanymi dawniejszej 
oppozycyi, co się teraz ministeryjalnymi stali, 
przedłożyłem. "Tym z moich przyjaciół, któ- 
: rych przydomkiem konserwatystów oznaczają, 


Na pos 


był on zupełnie obcym. Zdaniem mojćm Izba 
zanadto wiele urzędników obejmuje, Żało- 
wałbym mocno, gdyby słowa moje niektórych 
z kollegów moich obrazić miały, Pospieszam 
wyznać uroczyście, że urzędnicy ną obrady 
nasze częstokroć zbawiennie wpływają, ale 
zgadzam się jednak z Xięciem Broglie, że ten, 
który zawsze ma otwarte ucho na roszczenia 
swego prywatnego interesu, bardzo bliski zba- 
czania z drogi powinności.« Potem przytą- 
czał . Remilly znane już dowody na popar- 
cie twierdzenia swego i zalecał Izbie, eby 
się przez obawę rozwiązania do odrzucenia 
wniosku jego spowodować nie dała. — Przy 
odejściu poczty Pan de Liaditres był na mó- 
wnicy. 

Katedrę literatury języków sławiań- 
skich przy tutejszćj wszechnicy rząd sławne- 
mu poecie polskiemu, A. Mickiewiczowi, 
poruczył, 


Anglia. 
Z Londynu, dnia 22. Kwietnia. 

Lekarz przyboczny N. Królówej, Sir Ja- 
mes Clark, wezwany został do Windsoru. 
Okoliczności, wśród jakich go tam powołano, 
Powiada dziennik torysowski Age, są nader 
pocieszające dla narodu. Argus twierdzi, iż 
w tym roku nie będzie ida "balu u. 
dworu, gdy Królowa wszelkiego gwałtowne- 
go ruchu wstrzymywać się musi. 

Nie wątpią już teraz bynajmnićj, że Cesarz 
chiński każe jak najściślój przestrzegać posta- 
nowienia, wydanego przeciw handlowi an- 
gielskiemu, jeżeli go oręż angielski do cofnię- 
cia tegoż nie zmusi.  Usiłowania względem 
zawiązania dalszych układów i zawarcia po- 
koju poczytują za rzecz nadaremną i wnoszą, 
że Anglia byłaby pozbawiona handlu z Chi- 
nami, gdyby nie użyto silniejszych środków 
od poselstw i korespondencyi, > usunąć 
wszelkie zażalenia. Amerykanie północni juk 
cały handel chiński ogarnęti, i z nimi muszą 
się teraz Anglicy układać, jeżeli jeszcze towa 
ry» złożone w zatoce Tong- Ku, do Kantonu 
caca wyprawić, t.j. muszą oni towary te do 
Manilli napowrót odesłać i tam je jako ammery= 
kańskie towary na amerykańskie okręty wło- 

yć, a te je następnie do Kantonu przewiozą. 
bok tego wszystkiego dzienniki torysowskie 
nie przestają powstawać przeciw wojnie 
z Chinami. Standard między innemi nastę- 
Pujące przeciwko tćjże przytacza powody: 
« Jawną jest rzeczą, powiada, że wojna, ta 
nierównie większćj siły morskiej wymagać 
będzie, aniżeli dwóch albo trzech (regat i kil. 
u korwet, jakieśmy dotąd: na morzu Chiń- 
skićm mieli. Trzeba się więc będzie udać do 
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rozboju morskiego, a takowe kroki nieprzy- 
jacielskie rozjątrzą tylko jeszcze bardziej umy- 
sł . 
A cóż będzie nieodzownym skutkiem tćj roz- 
bójniczćj wojny za pomocą uzbrojonych okrę- 
tów korsarskich? Nie sądzimy, żeby angiel- 
skich korsarzy zabraknąć miało, ale przypu= 
ściwszy, Żeby się żaden z nich nie zgłosił, 
musianoby wydać listy korsarskie licznym 
okrętom rozbójniczym, krążącym pa morzu 
Indyjskiem. A cóżby to pomogło? Ponieważ 
handel chiński jest w ogólności tylko handlem 


 nadbrzeżnym, przeto zasoby państwa niebie-- 


skiego całkiem są niezależne ad handlu zagra» 
nicznego. Tak więc rozboje morskie, jak za- 
grażają, żadnego go niebezpieczeństwa naba- 
wić nie mogą. Ale mnóstwo rodzin chińskich 
narazi się naturalnie przez to na. wielkie ubó- 
stwo, na imie angielskie spadnie plama, a nie- 


nawiść udręczonego narodu przez to podwój- ' 


ne okrucieństwo i niesprawiedliwość, na jakie 
się Chińczykowie z wszelką użalają słuszno- 
ścią, jeszcze się bardzićj zwiększy. A jakiż 
wplyw wywrze ta korsarska wojna na mo- 
ralny charakter naszćj marynarki? Czyliż maj- 
tkowie nasi, skoro jako naród wracamy się 
do zwycza'ów 15go i 16go wieku, nie zechcą 
naśladować danego im w ten sposóv przez 
nas przykładu? Punkt ten za najważniejszy 
w całćj tćj sprawie poczytujemy, gdyż, zda. 
niem naszćm, nawet posiadanie całego chiń- 
skiego państwa nie mogłoby naprawić złego, 


jakieby takowe cofnięcie się w moralnym cha- > 


rakterze majtków angielskich zrządziło. Ale 
inny jeszcze, i może nierównie większćj wagi 
wzgląd tu zachodzi. Jakiż wpływ wywrze 
ta wojna na nasze posiadłości indyjskie? 
Z ukontentowaniem widzimy, że Sir R. Peel 
niebezpieczne skutki tego wykrył. Zostawia- 
my mu odpowiedzialność za jego zdanie w tćj 
mierze i już naprzód przekonani jesteśmy, że 
się przy takowćm utrzymać i w razie potrze- 
by poprzeć je potrafi, ale nie możemy po- 
przestać protestacyl przeciw rozbójniczćj woj- 
nie, jaką Lord Palmerston. na morzu Chiń- 
skiém prowadzić zamyśla i przeciw wojnie 
bukanijskićj, jaką przeciw państwu niebie- 
skiemu wieść postanowił. « 

Morning-bPost zapewnia, że Nuri Efen- 
di udzielił konferencyi londyńskićj z strony. 
Sultana planu, względem załatwienia turecko- 
egipskiego pytania, który wielce wszystkich 
zadziwił i w ten sposób. ma. być ułożony: 
„Władza Sultana w niczćm ograniczoną nie 
będzie, wyjąwszy stósunki z Egiptem; Ba- 


szostwo egipskie zatrzyma Mehmed Ali i na- 


dal w swćj posiadłości, ale nie z prawem nie- 


ograniczonćj yyładzy. « 


i do żadnego układu nie doprowadzą. 


Dziennik ten dodaje,, 


że na wniosek Nurego. Efeadego jeszcze nic 
nie odpowiedziano. 

Na radzie gminnćj City, postanowiono po- 
dać Izbie niższej prośbę o zupełne zniesięnie 
praw zbożowych, obok umiarkowanego usta- 
nowienia stałego cła. 

W krótce ma: być wprowadzone w wyko- 
nanie nowe urządzenie milicyi w Anglii, Mają 
być do nićj przyjmowani tylko ochotnicy i to 
na pięć lat - wilicya będzie się dzieliła na 
pułki, po 1000 ludzi mające, a każdy z tych 
pułków na 10 kompanii. 

Hiszpania. | 
Z Madrytu, dnia 11. Kwietnia. 

(Morning: Chronicłe.) — Nowi Ministrowie 
są wszyscy ścisłymi moderadosami, ale dwóch 
z nich tylko, Arinendariz i Santillan, należą do 
większości Kortezów, Sotelo i Norzaroy na- 
wet nie są deputowani. 
nister spraw wewnętrznych, był po rewolu- 
cyi w Łagranij podówczesnym Ministrem spraw 
wewnętrznych, Joachimeim Maryą Lopezem, 
Szefem wydziałowym w tym wydziale i u- 
chodził w ówczas przynajminićj za męża po- 
stępu. Później został gorliwym moderadosem. 
On to był, co d. 23. Lutego swojem nieostro- 
żnem wysłowieniem się w lzbie, „że nie ma 
innych Karolistów w Hiszpanii, prócz tych, 
co eszcze broń w ręku mają,* dał powód do 
rozruchów na ulicach Madrytu w tym i na- 
stępnych dniach. Santillan, Minister skarbu 
w miejsce san Millana, należy także do ultra 
moderadosów w Izbie. Jako rachmistrz w 


wydziale skarbowym sprzeciwiał on się ciągle . 


zawieraniu haniebnych kontraktów i swego 
urzędowego przyzwolenia na nic nie dawał. 
Spodziewać się więc należy, że w ślady po- 
przedników swoich nie wstąpi. Norzagory, 
mianowany przez Generała Alaixa: Podsekre- 
tarzem stanu w wydziale wojennym, a obec» 
nie Minister Wojny, podobnież do stronnic- 
twa umiarkowanego należy. Głoszą, że tylko 
tymczasowo do czasu mianowania Generała 
Alaixa urząd ten sprawować będzie. Sotelo, 
Minister marynarki, jest żeglarzem z rzemio- 
sła. Ci tedy. mężowie tworzą obecnie Mini- 
steryum hiszpańskie wraz z Perez de (astro 
i Arazolą. a rozdwojeniu większości Izby 
trudno im się będzie długo utrzymać. | rze- 
czywiście nikt nie wierzy vy trwałość tego 
Ministeryum. i 


Włochy. 
Z Neapolu, d. 16. Kwietnia. 
(G.powsz.) — Na:wydane onegdaj wezwa- 
nie przez konsula Angielskiego do kapitanów 
okrętowych narodu swego, aby w ile moż- 
ności najkrótszym. czasie wyładowali i z portu 


Armendariz,- Mini- 
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się oddalili, rz 1 nasz dnia wczorajszego pra- 
wdziwie szlachetne i uprzejme wydał rozpo- 
rządzenie, aby wszystkie okręty, jakiejkolwiek 
bądź bandery, wyładowaniem zajęte, pomi- 
nióno i wyłęcieji wypróżnieniem okrętów 
angielskich się zatrudniano, oby te » niezwłó- 
€znie się oddalić i niebezpieczeństwa ujść 
mogły.“ — Rozporządzenie to. po dumnych 

pgrożkach rządu Angielskiego postąpienia po 
nieprz jacielsku z flaggą Neapolitańską, po- 
kity | zyskało pochwały. Wczoraj w po- 
łudnie okręt liniowy Angielski „Bellerophon* 
z statkiem parowym wojennym; bez poprze- 
dniego salutowania, w odległości wystrzału, 
przed portem na kotwicy stanął. . Zresztą of- 
ficerowie „Bellerophon“ na ląd wysiedli. sam 
okręt admiralski z resztą eskadry pod dowód- 
*ztwem Admirała Stopforda w.poniedziałek tu 
spodziewany. Stopford od dawniejszych cza- 
sów w przyjaznych stosunkach z Naj, Panem. 
Jeszcze się cieszymy nadzieją, że wszystko 
spokojnie się da załatwić. 


Gali CY = 
Zełwowa, dnia 23. Kwietnia. 
Uroczystość urodzin JCKMości. najjaśniej- 
szego Cesarza, Z powodu Swiat Wielkiej No- 
z d. 19. na 21 Kwietnia przeniesiona, ob- 
Koari była jak najświetnićj w naszćj sto- 
lic prowincyonalnéj, do czego obecność Je- 
o Królew. Mości najdostojniejszego Arcyxię- 
cia Fernanda Austryjacko - Esteńskiego , cywil- 
- nego i wojskowego generalnego (Gubernatora 
naszćj prowincji, przytem piękna jak gdyby 
z nieba vmyślnie na to zeslana pogoda, od 
początku bieżącego miesiąca aż do dziś dnia 
trwająca, nie mało się przyczyniła, Już wie. 
czorem d. 20. Kwietnia rozpoczęła scena nie- 
miecka szereg uroczystości przedstawieniem 
dwóch pod nową dyrekcyją pierwszy raz wy. 
prawionych sztuk konwersacyjnych: Das 
Tagebuch i Der letzte Starkenberg, 
pod czas gdy wprzódy przy wspaniałćm o- 
świelteniu napełnionego widzami teatru i przy 
` uroczystćóm wystąpieniu całego teatrowego 
towarzystwa, odśpiewany hymn ludu, przy- 
jęty od licznego zgromadzenia Z widócznóm 
rożrzewnieniem i zastosowanym do tćj chwili 
_ udziałem. Poranek dnia 21. „powitany był 
o, godzinie 5tćj 36. wystrzałami z dział, po- 
ezém bandy muzyczne zalogi tutejszćj, ze 
wszystkimi doboszami bijącymi póbutkę, prze- 
ciągały ulice f place miasta, którego mieszkań- 
ey zrana juź ze wszech stron gromadzili się 
mieć udział w uroczystości. O pół do 10tćj 
nieżatrudnione służbą wszystko wojsko załogi 
tutejszej (ośm batalijonów piechoty) wraz ze 
stojącym na straży ognioyyćj szwadronem 


huzarów, dwoma -bateryjami artyleryi, wyru- 
szywszy w zupełnćj paradzie z muzyką, sta- 
nę.o dwoma szeregami w formie półksiężyca, 
po jednćj i po drugićj stronie Peltewy, wzdłuż 
głównćj promenady, podczas gdy milicyja 
miejska zajęła miejsce na północnćj stronie 
rynku przed gmachem magistratu, a dywizyją 
batalijonu grenadyjerów Louvrier przed ko- 
ściołem archikatedralnym. Jego Królew. Mość 
Arcy xiążę Gubernator generalny konno z gene- 
ralicyją przejrzał rozstawione wojsko, poczćm 
zsiadłszy % konia udał się do kościoła archika- 
tedralnego, gdzie uroczyste nabożeństwo od- 
prawił Jks. Arcybiskup- Prymas na którćm 
wszystkie cywilne i wojskowe władze, oraz 
mnoga ilość pobożnych była obecną, zasyła- 
jąc do nieba blagalne uczucia najgorętszego 
uczczenia o pomyślność i błogosławieństwo 
dla dobrotliwego władzcy. Działa c. k. woj- 
skowćj i miejskićj artyleryi, zatłoczone na 
wzgórza, dawały zwyczajne salwy pod czas 
nabożeństwa, a przy odśpiewaniu Fe Deum 
laudamus wszystko pod bronią będące woj- 
sko dało trzykrotnie ognia rotami. Jego Kró- 
lew- Mość Arcyxiążę Gubernator generalny 
konno, otoczony świetnym orszakiem, kazał 
na placu rynkowym wojsku poprzed Siebie 
przeciągać, przyczćm takowe w najpiękniej- 
szej postawie okazało się. Niezmierna masa 
ludu cały plac zajmowała, a wszystkie okna 
i balkony widzami płci obojej były okryte, co 
wiele przyczyniało się do uświetnienia chwili, 
w którćj zapewne wszystkie serca pałały je- 
dnakowóm uczuciem najgorętszych życzeń dla 
ukochanego Cesarza. - Jego Królew. Mość 
wróciwsży potem do Swego pomieszkania, 
przyjmować raczył życzenia szczęścia od wy: 
sokich tak wojskowych. jakoteż cywilaych 
władz, duchowieństwa, licznie zgromadzo- 
nych Obywateli Stanowych, uniwersytetu 
i tutejszego magistratu. W południe w po- 
mieszkaniu Jego Królew. Mości był wielki o- 
biad, na którym spełniane za pomyślność 
JGK Mości toasty, gromy dział daleko ogłaszały. 
Widowisko sceniczne wyprawione przez to- 
warzystwo aktorów polskich w wspaniale o- 
świetlonym teatrze i przy licznóm zgromadze- 
niu, zakończyło uroczystość dnia, które po- 
przedził stowarzyszony z melodyją hymnu 
ludu stosowny do uroczystości głębokiego po. 
mysłu „Obraz“, hucznemi oklaskami przyjęty. 


Rozmaite wiadomości. 


CZ Rozm. Lw.) — Szpicbergi; wyimek 
z najnowszego doniesienia Pana Marmier 
o wyprawie okrętu la Recherche. — Gdy- 
śmy na kotwicy stanęli, ze wszystkich stron 


mini r ~ 
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nic więcej nie widziałem, jak tylko same o- 
romne góry z kończatóćmi wierzchołki, od 
których wyspa ta nazwę Szpicbergów otrzy- 
mala. Sato zygzakowate, na kształt żagli o- 


stro sterczące, czarne skały jeżące się w niebo. 


Poniżćj tych kolców widzisz spiętrzone ut- 
wiska śniegami pokryte, z których jakby śre- 

brnćmi wstęgami toczą się strumienie i two- 
` rzą jeziora po dolinach. Płaszczyzny śnieżne, 


podobne gościńcom pośród gór się gubiącym, 


w tacza:ą się pomiędzy te niebotyczne lodowce. 


Gdy od nich z wstrętem oko oderwieśz, sta-' 
wi ci się mglista, ponura, końca hie mająca’ 


przestrzeń morza, gdzie żadnego innego głosu 
nie usłyszysz, jak tylko sam jęk grobowy goe- 
landu, morskiego ptaka, którego już samo 
nazwisko jęk i narzekanie oznacza; gdzie nic 
nie ujrzysz jak tylko w różne załomy wydętą 
pianę fal wyszumiałych, i ogromne nakształt 
ór, kolosów, zamków, bryły lodu, które 
urza w jedno miejsce amfiteatralnie żgroma- 
dziła. Na górach nie znajdziesz nic, jak tylko 
mokry, czarny mech, który w ziemię nie 
* wpuszcza swych korzeni, a skoro go nade: 

pcesz, natychmiast rz nogą od ziemi się od- 
rywa. W niektórych jednakże gór wąwozach, 
znajdzie botanik żółty jaskier, saksyfragę i 
żółty porost lichen zwany, którego korzónki 
lodem są objęte, tudzież azaleę, owę wierną 
gór mieszkankę, jako ostatnią ozdobę tej pu- 
stéj, martwćj ziemi. Pan Wartens szukał 
nadarenmie w obwodzie zatoki dwóch kwia- 
tów, któreśmy jeszcze w Belzundzie widzieli, 
t.j: syleny z małćmi jéj różowemi dzwon- 
kami, i dryjasy; znalazł jedynie roślinę 
phipsia algida zwaną, która jednakże w 
tych miejscach jest zaklętą, aby nie kwitnę- 
ła. Góry przedstawiają same łyse skały, a pla- 
szczyzny same moczary, bez wszelkiej roślin- 
ności. — Jednakże gdy mocny wiatr z po- 
wierzchńi ziemi śnieg zmiecie, wtedy spo- 
strzedz można tajemniczą wegelacyję, która 
się pod swoją zimną koszulą ukrywa; jestto 
czerwony śnieg, złożony z mnóstwa bardzo 
drobniuchnych roślin, które tylko mikrosko- 

em rozróżnić się dają; tudzież zielony śnieg, 
będący podług zdania badaczów natury, tylko 
odmiennym czerwonego śniegu rodzajem, a 
w nim dojrzysz wijący się świat żyjątków 
(infusoria), które tą roślinnością się żywią. 
— Na brzegach morza nie widać żadnego ru- 
chu życia. Wszędzie pustynia, martwota i 
uroczysta Cisza, która jak okropne milczenie 
śmierci niemiłóm uczuciem duszę przeraża; 
czasami tylko ujrzysz Pho ka (cielę morskie), 
które się na złomie lodu położywszy, ciekawie 
zielonćmi oczyma jak sfinx w kołu wodzi; a 
jeszcze rzadzićj białego delfina, który z szu- 


mem w około siebie fale roztoczy, a potóm 
w głąb się zanurzy i zniknie. Rzadko 
bywają tu białe niedźwiedzie, nie widać ich 
w tej okolicy jak tylko w zimie, lecz częściej 


ujrzysz lisa. Towarzysze naszćjs podróży ubili 


kilka białych i błękitnych, lecz te są niepo- 
równanie mniejsze niż lisy islandzkie i fin. 
landzkie. W niektórych okolicach Szpicber- 
gów, a szczególnićj niedaleko wybrzeża, ; 
także w dzikim stanie renifery; bardzo tru. 
dno zbliżyć się do nich. Nikt nie odgadnie, 
jak te źwierzęta w tych miejscach wychować 
się mogą, niewiadomo nawet czém Się-w le: 
cie żywią, a tém bardzićj w zimie. Zrana 
po naszćm przybyciu nastąpiło nasze wylądo- 
wanie, przyczem wszyscy imajtkowie bardzo 
czynnymi byli. Dia magnetycznych expery- 
mentów, wystawiono na brzegu 
obserwatoryjum, 
bito dwa namioty, jeden dla zabezpieczenia 
ludzi od wiatru i niepogody, a drugi dla prze- 
chowania instrumentów. j 
wywieszal na wszystkiė strony swoje baro- i 
termo-metry; geolog uzbroił się młotem i 
strzelbą, a malarze bardzićj niź my wszyscy 
zatrudnieni, nie wiedzieli z kąd mają swoję 
pracę zacząć, tyle im się zarazem rzadkich i 
podziwieria godnych widoków do „zdjęcia 
wpraszało. Co do mnie, nie móglem się do- 


rze. 


~ 


> są; 


półwyspu ` 
W pobliżu tegoż kg 


Meteorolog po* 


syć nadziwić i napatrzyć temu wielkiemu, tak' 


spaniale w okoła nas roztaczającemu się pa- 
noratna, którego barwy, cienia i kształty co 
chwila się zmieniały. Czyto na głębią roze 
tworu zatoki, czy na oddal śnieżnćj płaszczyz- 
ny, czy na wzniosłość gór szczytów patrzyłeś 
wszystka to otaczał posępny obłok wyziewów 
bez żadnego światła i odblasku. Wśród tej 
grubej mgły widziałeś tylko same w nieła 

zmieszane masy. Byłyto poprzerywane łań: 
cuchy skał, porozpadane wierzchołki gór, bya 
łato bezsłoneczna ziemia, bylto dziki nieporzą- 
dek natury, istotny obraz Chaosu. W chwili, 
gdy się nagle wzburzylo powietrze, gdy w 
przepastnych pieczarach z okropnym rykiem 
rozszalłały wichr zawył, gdy lodowata sko- 
rupa gór przeraźliwie trzeszczeć zaczęła, wte- 


dyś słyszał podobny do grzmotu huk toczącćj 


się w przepaść lawiny ; a ten przytłumiony, 
śród powszechnćj ciemności, szeroko od ścia- 
ny do ściany rozchodzący się baluch łomotne- 
go echa, to upadnięcie ogromnćj ciężkićj ma- 
sy, rozsypującej w około siebie strumienie 
świecących iskier; ogarniały duszę niewysło- 
wionym podziwieniem i przestrachem Zara. 
zem. Ale skoro siońce znowu na powietrzo. 
kręgu stanęło, już wraz z nim wypłynął z 
ciemnego zamętu i widok najspanialszy; zaraz 
rozłoźyły się przed okiem twojem uroczę 
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przedmioty, zaraz wyjawiły się w niebo ster- 
czące gór iglice, zarąz rozwinęły się bez cieni 
i brudnych smugów, jasne śnieżnych płasz- 
Kg przestrzenie; juź mę tę płaszcze zrzu- 
chy z siebie olbrzymie lodowce, które świa- 
tlem słońca spromienione, to przejrzystą błę- 
kilną do safiru podobną barwę, to znowu 
zieloność smaragdu przybierając, jak nib 

rznięte bryły dyjamentowe, na wszystkie 
strony. iskraw ym ogniem świeciły. Pod wie- 
czór rozścielił się posępny cień w oddaleniu; 
powiew wiatru wzruszył lekko powierzchnię 
morza, jak wzrusza spokojne serce smutna 
myśl niespodzianie. Zwolna znikało słońce 
w grubych mgły przegubach ; jeszcze tylko 
słaby, drzący, żółty blask rzucając na wido- 
krag. Poczém ucichł jęczący pisk wrón mor- 
skich, i nic już nie mieszało ciemnego, vie- 
czornego spokoju, jak tylko wiatr uganiający 
się po załomach jarów, i głuchy odgłos łosko- 
tu, uderzających o siebie, po morzu nieustan- 
nie kołyszących się brył lodowych. Półwysep 
razem z obserwatoryjum, z namiotami i dłu- 
ziemi w ziemię zatkniętćmi żerdżiami, na 
Których termometry wisiały, -przedstawiał 
widok nader malowniczy. Z tego miejsca 
rysowali malarze korwetę i masy lodów, które 
ja czasem otoczywszy, jakb świecącemi gó- 
rami zasłaniały. Z PAŹ w S lubiliśmay pa- 
trzyć na ogromne przestworze morza, na za- 
tokę, z kądeśmy znowu do Francyi odpłynąć 
zamyślali. Półwysep ten jest cmentarzem dla 
tych, których -śmierć na tém odludnćm, pu- 
stém wybrzeżu niespodzianie zaskoczyła. Jest 
om pełen grobów, przykrytych troskliwie 
głazami, które na tém miejscu za nagrobki 
służą, Jednakże wiatr poroztrącał stosy tych 
kamieni, ulewa powymulała groby, deski się 
porozpadały, a kości zmarł ch lub burza roz- 
miotła, lub pod śniegiem i lodem same od sie- 
bie w proch się obróciły. Czegoż czas nie 
zniszczy i nie zatrze! Na. każdym z tych gro. 
bów wznosi się skromny krzyż. drewniany z 
napisem:, nic więcćj, jak. tylko dzień śmierci i 
nazwisko wyrażającym. Jeden z tych krzy- 
żów FAP na siebie uwagę moję;. było na 
nim wypisane znajome mi. nazwisko pewnego 
Holendra „ którego przygody i rozbicie okrętu 
czytałem. Przyw ołałem.sobie w pamięć wszy- 
stko, co ten nieszczęśliwy człowiek oddalony 
od swćj ojczyzny: wycierpiał.  Pozbierałem 
kamienie, które. jego. kości. od: rozproszenia: 
chroniły; pokładłem. je znowu na jego mogile, 
i na pamiątkę jego. kilka wierszy napisalem. 
Zatoka Magdaleny, tudzież. inne zatoki strony; 
północnćj i południowej, były dawniej, czę: 
ścićj niź teraz od wiedzane. W wieku siedm- 
Dastym toczyły bój zacięty cztery narody ©% 


t 
łączne ich poniadipis ZE przy właszczyłli. 
w 


jerwszeństwo łowienia w nich wielorybów. 
Dla utrzymania swego mniemanego prawa, 
wysłały wojenne okręty. Chęć zysku niema 
granic, a o lodowce Szpicbergów łamał się 
nieraz okrzyk wojenny i grzmot dział spiera- 
jących się stronnictw. W roku 1606 zawią- 
zało się w Anglii pod nazwiskiem moskiew- 
skićj kompanii towarzystwo, które powzięło 
zamiar w tych północnych okolicach zysko- 
wne zbierać plony, Przez lat kilka płynęły 
do Szpicbergów same tylko statki tegoż towa- 
rzystwa na połów wielorybów, Gdy Holen. 
drzy zamyślili mieć równy udział w tćj zdo- 
byczy, sprzeciwili się ich zamiarom Anglicy, 
i kilka okrętów im zabrali. W r. 1613 otrzy- 
mało moskiewskie towarzystwo od Jakóba [. 
przywilej, którym Król ten przyznał mu bez- 
warunkowe prawo łowienia wielorybów ną 
morzu pod biegunem pólnocnym z wylącze- 
niem wszystkich Pach. narodów. Towarzy- 
stwo to uzbroiło siedm statków wojennych, 
i wyparowawszy Holendrów, Francuzów i 
Biskajczyków z zatok szpicbergskich, zatknę- 
ło na ich wybrzeżach krzyż z godłem naro- 
dowćm i napisem imienia Króla angielskiego. 
Od tej chwili Szpicbergi zwano ubogim kra- 
jem Króla Jakóba; w r. 1614 posłali Anglicy 
trzynaście okrętów do tych wybrzeży i wy- 


Ajent królowćj Madagaskaru, który 
roku 1831 przybył do Paryża, zwał się: 
Kiuija - Mohallau -Zwoll- Zig- Zou. 
Mu - Kompuluf-Kir - Kerid - Ziz- Zog- 
Mi Nanuf-Mor-Fi-Tink Ziu-Roun- 
Othara-A f£. ; 

Wszystkie teatry europejskie — Pe- 
wien przy akademii royale de musique 
(wielkićj operze) w Paryżu umieszczony u- 
rzędnik wyda niezadługo obszerne dzieło 
o wszystkich. teatrach europejskich, do któ- 
rych z niespracowaną pilnością i wielkim na- 
kładem wszelkie potrzebne data uzbierał, 
Dzieło to. obejmować będzie dokładne wize- 
runki zewnętrznych fasad i wewnętrznego u- 
rządzenia wszystkich teatrów, jakie tylko są 
w Paryżu, Londynie, Berlinie, Petersburgu, 
Wiedoiu, Medyjolanie i Neapolu, równie jak 
i w innych znacznie:szych miastach we Fran- 
cyi, Włoszech i Niemczech, a prócz tego za- 
wierać ma także ciekawe uwagi, tak dalece, 
iż. publiczność z wielkiem natężeniem ocze- 
kuje wyjścia nadmienionego dzieła, Š 

Prawie wszyscy artyściirobotnic 

arrary, zajmują się już przeszło rok przy. 
ozdokieniem przepysznóm sali marmurowćj dla 
zimowego pałacu w Petersburgu. Już rzy- 
były do: stolicy z największem zadowoleniem 
Cesarza. Jmci; trzy wielkie okręty i Przyyyio- 


ały na swym pokładzie nadmienione roboty, 
Spodziewają się, iż tej wiosny cała sala skoń- 
czoną będzię. Dla przy wiezienia drugićj po- 
łowy, wyznaczono już inne trzy okręty. Za- 
płata za tę olbrzymią marmurową salę same- 
pe nz Karrara przyniesie dwa milijony 
rubli. 


| I 
OBWIESZCZENIE. 

Przy odesłąniu do zawiadomienia naszego 
z dnia 18. Stycznia r. b. sprzedaż konieczną 
dóbr szlacheckich Brodowo powiatu szredz- 
kiego rozrządzającego , dla uskutecznienia któ- 
rćj termin na 

dzień 30. Lipca r. b. | > 

wyznaczonym został, podaje się ninićjszem 
dodatkowo do wiadomości, iż dobra Brodo- 
wo wprawdzie na tal. 19,398 sg. 7 fen. 4 są- 
downie oszacowane zostały, jednakowoż 
w cenie téj wartość zapasów drzewa, natych. 
miast do wyrąbania kwalifikującego się, na tal. 
10,927 sg. 15 fen. 11. oszacowanego, objętą 
nie jest. sg, 

Poznań, dnia 15 Lutego 1840. 

Król. Główny Sąd Ziemiański. 
j Wydział L. 

z D 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Byd- 

goszczy. _ 

Wsie, szlacheckie Stara Grabia i Kawenczyn 

w Inowrocławskim powiecie położone, które 
łącznie z 582 morgami 144 kwadratowemi 
prętami roli, przy uregulowaniu stósunków 
włościan i dziedzica w nagrodę dworowi 
rzypadłćj, tudzież wraz 135 tal. renty, przez 
byrekcją Ziemstwa na 37,556 tal. 20 sgr. 10 
fen. otaxowane, sprzedane być mają w ter- 
ik 3. Września 1840. r, 
zrana o godzinie 10téj w sali posiedzeń sądo- 
wych wyznaczonym. ż > 
axą, wykaz hypoteczny i warunki sprze- 
daży przejrzane być mogą w Registraturze, 
Z pobytu nieżnani realni wierzyciele, ja- 
` ko to: - 

1) Rozyna z domu Wendland owdowiała 
Lilienthal, teraz zamężna Lange i tćjże 
małżonek Lan e, właściciel gościńca ; 

2) dwoje dzieci Karóla Lilienthala, August 
Wilhelm i Łudwik; i 

3) Ur. Wilhelmina Behrendt z domu Baro- 
nowa Schroetter; sc 

4) Hrabia Mikolaj Czapski, teraz tegoż suk- 
ceśsorowie; rk blizi 

: na takowy zapozywają się pu lic 5 
Bodzcdnóny, dake 20. Grudnia'1839. róku. 
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OBWIESZCZENIE. 
Następujące dobra: 

1) Witkowo c. att. w powiecie Gnieźnień. 
skim, lecz w razie tym tylko, jeżeli prze- 
daż ich w terminie subhastacyjnym w dniu 
27. Maja r. b. nie nastąpi; 

2) Ninino w powiecie Obornickim poło- 

one, 
będą wydzierzawione najwięcćj dającemu na 
trzy po sobie idące lata, od jw. Jana r. b, 
aż do tegoż w roku 1843, w terminach , mia- 
nowicie: i 
dobra Witkowo dnia 16. Czerwca 
r. bież, 3 
dobra Ninino dnia 17. Czerwca 
r. bież. 
o godzinie 4tćj po południu w domu Towa- 
rzystwa kredytowego, Wszystkich tedy chęć 
dzierzawienia mających "wzywamy na powyż- 
sze termina z Te R DNSe iż ci tylko do li~ 
cytacyi przypuszczonymi będą, którzy na ka- 
żde dobra złożą w gotowiźnie kaucyą 500 Tal. 
na zabezpieczenie podania, a w razie potrzeby 
udowodnią, iż warunkom dzierzawnym za- 
dosyć uczynić mogą. — O warunkach dzie» 


_rzawnych zainformować się można w Regi- 


straturze naszćj, 


W Poznaniu, dnia 27. Kwietnia 1840. 


ae Prowincyalna Ziermstwa. 
udo natury. 


Doktora Barona Dupuytren jedy- ` 

nie prawdziwy paryski balsam ro- 

dzący, piększący 'i utrzymujący 
w dobrym stanie włosy. ~ 

W powyższym balsamie odkrytą nareszcie 
została wydarta naturze tajemnica redze» 
nia włosów, którą od wielu wieków 
nadaremnie zgłębiano, 

Cena za słój wynosi 1 tal. za przesłaniem 
franco listów i pieniędzy. — Dobroczynny 
ten balsam został od Paryskiego i Berlińskiego 
fakultetu medycznego chemicznie rozebrany i 
skutecznym uznany, | ę 

Balsam ea rodzi włosy 
gołych miejscac głowy, wąsy i fawor Y» 
i natychmiast po użyciu wstrzymuje dalsze 
siwienie i wypadanie włosów, Dla Wielkiego 
Xięstwa Poznańskiego powierzyłem główny 
skład Panu J. Mendelsohn w Poznaniu 
ulica, Wrocławska Nr, 4., u którego balsamu 
tego niesfałszowanego dostać można. 

| Przypis Konieczny. 

"Balsam ten, jako bardzo skuteczny pochwa- 
lity i poleciły już w pismach publicznych Pani 
Huckel w Berlinie, Louisenstrasse Nr. 225, 
i Pani Fromm, Mittelstrasse Nr. 24, u któ- 


na zupełnie 
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rych z najszczęśliwszym skutkiem na gołych 
miejscach głowy nowe wydał włosy. 
i no Gustaw Lohse, 
Artiste adonisateur, Ami de la tête 
w Berlinie, ulica Jigerstrasse Nr. 46, 


| i „Zur Blumenköni in.« 
WM otarda i 


sztuczne świece woskowe. 
Przyjęliśmy skład tych świec dla Poznania. 
Przewyższają one pięknością I korzyścią 
wszelkie inne, które toż samo przybrały na- 
zwisko. Wstrzymujemy się od wszelkich prze. 
* chwałek, w przekonaniu, iż rzeczywista z nich. 
osiągnięta korzyść sama za niem przemówi. 
Funt kosztuje 15 sgr. i ńie liczy się nań, jak u 
świec jarzęcych 28 Jecz 32 łuty. 
` Poznań, dn. 9. Kwietnia AW 
-+ A. Freudenreich i syn. 


onoszę Jmć Panom posiedzicie om. dóbr, 
iż w celu zaspokojenia wielorakich Życzeń, 
przygotuję dla tegoroczniego jarmarku na wel- 
nę kale na skła wełay, upraszam jednak o 


wiadomienie. : 
wczesne uwia "R. Przybylski, 


__ gospodarz hotelu Saskiego. 


| IEC Najgrubsze 


„płótno na wańtuchy i drelich 
rzedaje w nader umiarkowanych i jak wia- 
- _ domo rzetelnie ustanowionych cenach 
handel płócien i bielizny stołowej 


. Jakóba Kioenigsberger 
w rynku Nr. 39. 
Kabryka obić t 
Henryka Hop ffe: w Dreznie 
„ma zaszczyt donieść niniejszćm, iź i w tyrn 


ku posiada znaczny wybór najnowszych 
i najwytworniejszych wzorów na obicia i bor- 


VV niedzielę dnia 3. Maja 1540 r, 
ędą mieli kazanie 
panen 


Nazwy kościołów przed południem. po jwidkike _urodziło się umarło „A e 
chło- | dzie- | płci | płci ę 
r sk par. 

rr pców. | wcząt,ł męsk. | żeńsk. 
“W kościele katedralnym (X. Pr. Urbanowicz | — 2 3 E EE 
Dnia 8: Maja . . e dito: dk 

WW koś, farn. S.Maryi Magd. | - Mans, Grandke = 1 — 1 — = 
S. Wojciecha . . . „ | - Mans. Duliński — 1 1 1 1 | — 
W kościele Sw, Marcina - Prob, Kamieński = 4 1 1 1 — 
Gmina niemiecko-katolicka | - Pawelke | k X. Pawelke > <a e <= — — 
Dominikanów . . » * - Kist lea — — — — wi — 
WW klaszt. siostr miłosierdzia] - n rel. Bog == ŻĘ — = 4 = - 
w owaaiólichówń S. Krzyża Superint. Fischer Pastor Friedrich 4 3 7 10 3 
(W. ewanielickim S. Viotra| Rad. Kons. Diitschke — e spi dat be 
W kościele garnizonowym | Pastor dyw. Hoyer zę = sz l R p- 
i Ogółem 64.1 8 | 18 | 13 9 4 


ty. Zapsłny wykaz jej wyrobów, po tych 
samych co w Dreznie cenach, znajduje 
się u Panów Müller i $p. w Poznaniu. Za- 
mówienia u tegoż poczynione jak najpunktu- 
alnićj zostaną uskutecznione. 


Najgustowniejszych i najnowszych 


pacpzkih mod damskich 


przywiozła znaczny, w każdym rodzaju 
jak najlepszy wybór: z teraźniejszego 
walnego jarmarku Lipskiego 
: Cc. Jahn. 
Poznań, w rynku Nr. 52, 


Kurs giełdy Berlińskiej. 
x] Na pr. kurant 


papie- 


goto- 
rami 


wizną 


Dnia 28. Kwietnia 1840. 
: » prC. 


Obligi długu państwa. . » . 4 | 104; | 1033 
Pr. ang, obligacye 1830, . e>. 4 | 103żz| 10244 
Obligi premiow handlu morsk, | — | 73$ ; 734 
3 
3 


Obligi Kurmarchii z bieź, kupa H 1025 — 
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. g| 1025 a 
Berlińskie obligacye miejskie , 4 | 1035 ; 103} 
Brgienieckie > dito A5 4j — — 
skie ite r R 
Gdańskie ans Wiwa t2 a RE — 
Zachodnio,- Pr. listy zastawne . 34| 1025 į — 
Listy zast. VV, X. Poznanskiego „ 4 | 105} | — 
W 'schodnio - Pr, listy zastawne , 34] 4024. į- 1025 
Pomorskie dito e 34] 1034 ! 102$ 
Kur- i Nowomarch. diio `è . | 34] 1035 | 1034 
Szląskie dito . 33] — | 4025 
Obl. zaległ. kap. i prC. Kur- i No- 
wćj - Marchii <g> A" 4 — 944 = 
Złoto al marcó + e . eis à — | 214 ; 213 
None dakatki gw ea a — 18 = 
Frydrychsdory « . e « + . | —] 13i 13 
[nne monety złote poStalarów `. — 9; ( « 9f 
Disconto +» 4. sas i — 3 4 


W ciągu tygodnia od dnia 24. aż do 
30. Kwietnia 1840. 


